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Ó  Kępftwo pochodzi z boiaźni, 
O  aby na niczym nie brakło t e ­
m u  który chciwie zbiory zgrom a­
dza. Rzecz godna uwagi iź ta  
przyw ara tym  ſam ym  ukarana 
bywa, czego ſię naybardziey boi. 
Im  uſllniey ſię fkąpy uboftwa 
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f trzeże , tyra  prądzey k u n ie ­
m u zbliżaj tak zaś to  co mowi| 
powſzechhym doświadczeniem «.
ftwierdzone ieft, iź śmiele tw ier­
dzić można, iako n iem iſz  pew- 
nieyfzey drogi do uboftwa nad 
zbytnią oſzcz^dność .

1 \
Co iefl uboilwo? ieft ogołoce­

nie z tego co żądze naſycić mo­
że, ieft nieſposoboość dogodzenia 
potrzebom naſzym j ieft ui^cie +
ſposobów do wſzyitkiego. P y ­
tam  iią teraz co to ieft Ikąpftwo? 
iedna deſmicya obydwom ftuży, 
ta  tylko zdaie ſię bydź między u- 
bogim a ſkąpyna różnica, iż ubogi 
przyrauſzony ieft bydź w tym  fta- 
nie, Ikąpy zaś mogąc wſzyitkiego 
użyć fara ſię przym uſza do nieko- 
rzyftania z dobrego mienia. Na 
iedno zatym  obydwóm wychodzi +  
iź cierpią niedoftatek, który ieft
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fkutkiem ubó ſtw a .

Lucyliuſz w łataney ful:ni cho­
dzi, w zimie wytarte  od dawne­
go noſzenia wilki, mchem od mó- 
low ſtrawionym rozegrzać zkoś- 
ciałych członków iego nie mogą, 
na kominku w izbie i podeyrzenia 
nawet mieć nie można żeby kie­
dy palono; kawałkim ſuchego 
cbleba i kubkiem wody ludzi do- 

*  bry z przyrodzenia ape ty t;  ale 
m a kilka kroć ſto tyfięcy w goto- 
wiźnie, kilkakroć na prowizyach, 
gum na, ſlodoły, obory pełne. 
J rus  w mizernym i to ieſzcze nie 
ſwoim domku, bez ſzelaga w kie- 
ſzeni glćd , zimno i niedoflatek 
znoſi . Czymże hę ci od hebie 
różnią ? zgadnąć trndno. Pie- 
niądze albowiem ſchowane, gu­
mna , hodoly , obory napełnione, 
a nieużyte oprócz czczego ty tułu
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własności, w niwczym nie polep- 
ſzaią ftan Lucyliuſza nad nędze 
I r u s a , i pwizem zdaiemi ſ ię , iź 
nieſzezfśliwſżą czynią fkąpego 
ſy tu icyą ,  gdy nie daiąc mu uczuć 
pożytków ſwoich, zoftawuią w 
podzielę , fk ran ia ,  trwogę i nie- 
ſpokoyność, czyli to  w przemy­
t a c h  iak nabyć, czyli w ſtrzeźe- 
eiu iak utrzymać, czyli nakoniec 
w dowcipnym utaieniu żeby ſię 
nikt o zbiorach ukochanych czylt 
%  i gdzie ſą dowiedzieć nie mogł. 
Nie wſpominam nigdy nieuſpo- 
koioney chęci coraz więkſzych 
dolłatków, ta  nie zna pory u- 
ſzczęśliwiaiącego naſycenia, cała 
w pragnieniu , gdy niema sobie 
wyznaczonego kresu , pewna ieft 
iź nigdy nie ſpocznie, to ieft iż 
nigdy bydź ſzcęśliwą nie m o że .

Gdyby-; pieniądze z  itności 
nf ſwO-



ſwoiey były dobrem , znośniey- 
ſzeby były ich zbiory j ale gdy ſą  
ſporządzone ku użycia , znakami 
waloru innych rze cz y , zpow ſze-  
chney narodów uſtawyj oddalone 
przeto od ſwego celu, utaione w 
fkrzyniach lub zagrzebane w zie­
m i,  iedney ſą wagi co kamienie, 
lub bryły ziemi, których zdatność 
ledwo nad kruſzec nie ieſt po- 
trzebnieyſza człowiekowi. Jakie 
za tym  mogą bydź przyczyny 
zbiorów nieużywanych roztrzą- 
fnąć ie i potępić razem  nie za­
wadzi o

Naypierwſzą przyczynę fkrzę- 
tności znayduię u fkąpego, prze­
zorność rozciagaiaca ſię ku nie-co c c  c
przewidzianym nawet przypada 
k om . Błądziłbym, gdybym ią 
ganił, ale bardzieybym ieſzcze 
błądził gdy by m ta usprawiedliwiaj
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w tym  zbytku w  którym iąu  ſfcą- 
pyćh widzę. Radzi przezorność 
z zbywaiących od potrzeby do­
datków odłożyć nieco na przy- 
ſzłe czasy . Nie iedeśmy wiado­
mi klęflt , które czy rolne in tra ty  
nieurodzaiem , czy pieniężne za­
wodem , czyli bandlowne przy­
padkiem nadwerężyć lub zniſz- 
czyć mogą ; winniśmy odroźno- 
ścia zaſtawić tię nagłym fortuny 
ſtóſom, ale to  zabawienie nie- 
doſtatkom przyſzlym niepowinno 
nas w aktualne ubóſtwo w pro­
wadzać, i poſlanawiać w tym da­
nie, naprzeciw któremu uzbra- 
iamy ſię .

Obywatel bogaty zdatny ieſb 
Oyczyznie, i gdy ſię coraz nieu- 
ży waniem zbiorów bogaci, w wię* 
kſzą ſię ſposobność wzmaga du- 
żenia iey. Na tę diapych rede- 
Xyą, na tu ra lna  zdaie mi bę ied:
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odpowiedź: iź gdyby iak oni
wſzyſcy obywatele myśleć mieli, 

+ zginęłoby każde Pańfiwo, nie 
doczekałaby ſię nigdy Oycz\ zna 
tey p o ry , w któreyby Ikąpi u- 
znali powinność iey wſparcia ſwo- 
im koſztem. Wymownieyſza
nad miłość publicznego dobra ich 
chciwość, i w nayopłakańſzey 
nu publicznego ſy.tuacyi wyna­
lazłaby przczynę zwłoki i niepO 

+ m agan ia .

P rzy lługą  naftępcom źe ſą 
zbiory od przodków zoftawione, 
codzienne doświadczenie tem u  
p rze cz y . W niedoſtatku ofta-
tnim przez zrzędność rodziców 
trzym ane potomllwo, chce nad- 
grodzić źle przepędzone łata  pod 
iaęzmemj z tąd  lltąpych rodziców 

^  ledwo nie za zwyczay u tra tne
dzieci, które nim lię upamiętaią,
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nietylko zbyteczne zbiory u t ra ­
cą , ale i to  co ku potrzebie ro- 
Itropna ſkrzętność przodków z- 
grom adziła , w rękach marno­
trawnych do reſzty niknie , a  na 
tychmiall z upadkiem dobrego 
mienia 7 rzeczywifte naftępuie u- 

bóilwo.
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